Dwudziestego listopada w Domu Technika w Gdańsku odbyło się przedstawienie pt. ,,Pan Tadeusz”, teatru ze Słupska. Spektakl przedstawia  historię sporu o zamek dwóch zwaśnionych rodów. Przeczytanie książki jest najlepszym sposobem na poznanie lektury, ale czasem warto wesprzeć się obejrzeniem spektaklu lub filmu.

     Aktorzy świetnie odgrywali swoje role, ale najbardziej podobała mi się kreacja Hrabiego odegrana przez Igora Chmielnika. Aktor potrafił zachwycić wspaniałą grą, szczególnie w scenie ataku na zamek - wszystkie jego kwestie były dobrze wypowiedziane i zaakcentowane.

    Według mnie nieprzypadkowo wybrany został czas antraktu - na samym początku drugiej części Gerwazy grany przez Ireneusza Kaskiewicza, wypowiada kwestie ,,Droga szlachto, siadajcie”, patrząc jednocześnie na wchodzących na widownię  spóźnialskich. Dzięki zaledwie jednemu humorystycznemu akcentowi poważne przedstawienie nabrało lekkości, tym bardziej, że wszyscy na widowni się roześmiali.

Kolejną rzeczą, która od razu przykuła moją uwagę, była scenografia - bardzo skromna i pozbawiona jakichkolwiek niepotrzebnych elementów, ograniczona jedynie do zastawionego stołu i fragmentu lasu usytułowanego pomiędzy pięknie podświetlonymi kolumnami. 

   Dużym atutem spektaklu były kostiumy,  które pomimo skromności świetnie odzwierciedlały klimat XIX wieku - przykładowo Sędzia był ubrany jedynie w szarą koszule i spodnie, a jedynym elementem nawiązującym do dawnych czasów był ryngraf . Minimalizm dekoracji sprawił, że uwaga widza była skierowana na dialogi i monologi aktorów.             

        Przedstawienie bardzo mi się podobało. Wspaniała scenografia i minimalistyczne kostiumy wspaniale ze sobą współgrały. Myślę, że spektakl pobudzi wyobraźnię każdej grupy wiekowej - od nastolatków, chcących utrwalić wiadomości z obowiązkowej lektury, po osoby starsze i teatromanów poszukujących rozrywki na wysokim poziomie. 
